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iiasląs PeglęftiaiSa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W całym kraju odbywają sią imprezy 

popularyzuj^® wspaniało ssisplącia ZSRR
WARSZAWA (PAP). W całym 

kraju z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej odbywają się liczne 
imprezy, które popularyzują 
wspaniałe osiągnięcia Kraju Radl 
W cieszących się stale wielką

frekwencją świetlicach TPP-R j mi radzieckimi. Wieczory uprzy 
licznie gromadzą się wieczorami | jemniają występy amatorskich
rftlunlłl i - - - - X- - - - * „n :_ _ _ _ ._ _ _ _ _ i i '_ _ _ _ _ _ _ _ _ _robotnicy, pracownicy umysłowi 
i młodzież dla przeczytania naj­
świeższych czasopism i dzienni­
ków radzieckich, bądź podysku­
towania nad książkami i fflma-

Rośnie spifiof przyjaźni — 
Pafac Kultury i Nauki

WARSZAWA (PAP). Każdy 
dzień budowy Pałacu Kultury i 
Nauki znaczą nowe, coraz poważ­
niejsze osiągnięcia radzieckiej za 
łogi. Od kilku tygodni trwa mon 
taż konstrukcji części wieżowej 
pałacu. Wśród żelaznych dźwi­
garów i belek uwijają się dzie­
siątki brygad roboczych. Snopy 
spadających iskier znaczą stano­
wiska robocze spawaczy, którzy 
zawieszeni w górze na specjal­
nych pomostach nitują poszcze­
gólne elementy drugiej już kon­
dygnacji konstrukcji. Potężne 
dźwigi ra,z po raz podają coraz 
to nowe stalowe elementy. Do­
tychczas zmontowano już ponad 
800 fon konstrukcji. Równocześ­
nie brygady betoniarzy kładą 
stropy nad pierwszą kondygna­
cją.

Dla usprawnienia montażu 
wyższych kondygnacji szkieletu 
samoczynnie podniesiony został o 
8 m ponad poprzedni poziom jeden 
z czterech dźwigów obsługują­
cych montaż. W zależności od 
postępu robót stopniowo samo­
czynnie podnoszone będą dalsze 
dźwigi.

Jednocześnie z budową części

cu młodzieży, Zakończono beto­
nowanie fundamentów pod skrzy 
dło pałacu przeznaczone na po­
mieszczenie teatru dramatyczne­
go.

Od strony Al. Marchlewskiego 
szybko postępują roboty przy wy 
kopach pod olbrzymią salę kon­
gresową — jedną z największych 
w kraju.

za życzenia z okazji święta 
V etnamu

Do Towarzysza
BOLESŁAWA BIERUTA 

Prezydenta Foiskiej Rzeczypo­
spolite* I,udowej
W imieniu rządu, narodu Viet- 

namu i swoim własnym, mam 
zaszczyt podziękować Wam za 
braterskie pozdrowienia i życzę- 
°ia nadesłane z okazji święta 

wysokościowej radzieccy robot- / narodowegó. Republiki Demokra- 
nicy intensywnie pracują przy j tycznej Vietnamu. 
wznoszeniu bocznych skrzydeł | Proszę przyjąć, Towarzyszu Pre 
pałacu. M. in. murarze układają■ zydencie, me braterskie pozdro- 
ściany parteru muzeum przemy-' 
słu i techniki oraz pałacu mło­
dzieży. Poza tym zakończono be­
tonowanie podziemnego basenu 
pływackiego w bocznym skrzy­
dle, które mieścić będzie obiek­
ty wychowania fizycznego pała-

naukowców ZSRR
przebyła do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W dniu 
12 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja naukowców radziec­
kich, w skład której wchodzą: 
dr nauk medycznych, neuropa- 
tolog, prof. Wszechzwiązkowego 
Instytutu Eksperymentalnego 
Endokrynologii w Moskwie — 
Eugeniusz Iwanowicz Tarakanow 
oraz kandydat nauk medycznych, 
docent instytutu neurologii przy 
Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR w Moskwie — Roman A- 
leksandrowicz Tkaczow.

Członkowie delegacji wezmą 
udział w krajowym zjeździe neu­
rologów, króry obradować bę­
dzie w dniach 14, 15 i 16 bm. w 
Warszawie.

Nowe zbrodnie USA
Ra wyspie Pongham

PEKIN (PAP). Jak podaje ko­
respondent agencji Nowych 
Chin z Kaesongu, 6 listopada w 
obozie jenieckim na wyspie Pon­
gham Amerykanie zranili 21 chiń 
skich i koreańskich jeńców wo­
jennych.

Fakt ten jest jeszcze jednym 
dowodem, że Amerykanie usiłu­
ją wszelkimi sposobami zatrzy­
mać jeńców, którzy pragną po­
wrócić do ojczyzny.

Jak wiadomo, 26 września A- 
merykanie oświadczyli, że obóz 
na wyspie Pongham jest rze­
komo obozem dla „internowa­
nych osób cywilnych“. Jednakże 
agencja United Press podała, że 
dowództwo tego obozu ogłosiło, 
iż jeńcy, którzy odnieśli rany 6 
listopada są jeńcami północno - 
koreańskimi.

Jak zwykle, amerykańskie do 
wództwo obozu jenieckiego nie 
odważyło się wyjaśnić przyczyny 
demonstracji jeńców wojennych 
na wyspie Pongham, którzy da­
li wvraz pragnieniu powrotu do 
kraju,

wierne.
HO CHIN MINH 

Prezydent
Republiki Demokratycznej 

Vietnamu 
* * #

Do Towarzysza 
STANISŁAWA 
SKRZESZEWSKIEGO 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej
Proszę przyjąć, Towarzyszu Mi 

nistrze spraw zagranicznych, naj 
szczersze podziękowania rządu 
Republiki Demokratycznej Viet­
namu i moje własne za gratula­
cje nadesłane z okazji święta na 
rodowego Vietnamu.

HOANG MINH GIAM 
Minister Spraw Zagranicznych 

Republiki Demokratycznej 
Vietnamu

zespołów świetlicowych, które 
już od dawna przygotowywały 
bogaty program imprez artystycz 
nyeh, obrazków scenicznych ze 
sztuk pisarzy radzieckich oraz 
recytacje i inscenizacje.

W woj. szczecińskim czynnych 
jest 6 świetlic TPF-R, w mia­
stach powiatowych: Dębno, Gry­
fice, Kamień, Myślibórz, Star­
gard i Świnoujście. Świetlice wy 
posażone są w radioaparaty z a- 
dapterami, przeźrocza i bogate 
biblioteki.
Świetlica TPP-R w Stargardzie 

jest ośrodkiem życia kulturalne­
go miasta. Jej działalność budzi 
szczególne zainteresowanie wśród 
młodzieży pracującej i szkolnej, 
która przychodzi tu słuchać kon­
certów muzyki radzieckiej z 
płyt, podyskutować nad nowymi 
filmami radzieckimi wyświetla­
nymi w ramach festiwalu, bądź 
zapoznać się z radzieckimi no­
wościami wydawniczymi.

W dużym, estetyczni© u rządzo 
nym lokalu świetlicy TPP-R w 
Cieplicach, pow. Jelenia Góra, 
bogato wyposażonym w czaso­
pisma I dziennik] radzieckie, ra­
dio, adapter oraz gry towarzys­
kie, codziennie panuje ożywiony 
ruch. Wieczorami gromadzą się 
tu liczni robotnicy miejscowych 
zakładów pracy i kuracjusze. 
Często przybywają również oko­
liczni chłopi, robotnicy PGR i 
członkowie spółdzielni produkcyj 
nej „Przyszłość“.

Wśród chłopów największym 
powodzeniem cieszy się bogata 
biblioteka świetlicy zawierająca 
m. in. radzieckie dzieła z zakre­
su agrobiologii j hodowli zwie­
rząt.

Kierownictwo świetlicy TPP-R 
w Cieplicach co tydzień organi­
zuje prelekcje poświęcone życiu 
ludzi radzieckch, najnowszym 
zdobyczom przodującej nauki ra­
dzieckiej oraz radzieckiej litera

turze. Dla rolników odbywają sję 
w świetlicy specjalne pogadanki 
i pokazy filmowe na temat osią­
gnięć przodującego rolnictwa 
Kraju Rad.

W licznych świetlicach łódz- 
kicn zakładów pracy robotnicze 
zespoły artystyczne przygotowa­
ły sztuki radzieckie i klasyków 
rosyjskich. Zespół łódzkiej fa­
bryki maszyn wystąpił ze sztu­
ką Gogola „Ożenek“, a zespół 
Pabianickiej Fabryki Lamp Ża­
rowych przygotował „Kalinowy 
gaj" Komiejczuka.

W zakładach wytwórczych a- 
paratów telefonicznych specjal­
ny zespół artystyczny wystąpił 
z programem, w którym powią­
zał tematykę „Miesiąca“ z kon­
kretnymi zagadnieniami z życia 
fabryki, wskazując m. in. na suk 
cesy uzyskane przez załogę dzię­
ki zastosowaniu przodujących 
radzieckich metod pracy.

Najlepsi malarze budowlani w Polsce

W wyniku ogólnokrajowego współzawodnictwa pracow­
ników Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego tytuł najlep­
szej brygady malarskiej w Polsce w III kwartale br. zdoby­
ła brygada Józefa Witczaka z ZB 2 ZBM w Gdańsku, wy­
konująca przeciętnie 304 proc. normy. W skład tej bryga­
dy wchodzą Józef Witczak, Czesław Korbut, Józef Lipski 1 
— co szczególnie należy podkreślić — kobieta Maria Ińska.

Indywidualnie tytuł najlepszego malarza w Polsce zdo­
był Jan Izalcowski z ZB 2 ZBM w Gdańsku, który przecięt­
nie wykonuje 424 proc. normy.

Na zdjęciu od lewej stoją: Czesław Korbut, Józef Wit­
czak i Józef Lipski.

Rozbieżności w łonie bloku
Z posiedzenia plenarnego Zgromadzenia ONZ

NOWY JORK (PAP). Dnia 10 
bm. na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ wzno 
wiono dyskusję.

Pierwszy w ogólnej dyskusji 
zabrał głos belgijski minister 
spraw zagranicznych Van Zee- 
land. Przechodząc do problemów 
ekonomicznych, belgijski minister 
spraw zagranicznych wyraził po­
bożne życzenia, aby kraje - wie­
rzyciele, tzn. przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, importowały 
więcej towarów, niż ich ekspor­
tują, jak również, aby inwesto­
wały więcej kapitałów w tych 
krajach, które są im dłużne i nie 
mogą się rozliczyć ze swymi wie 
rzycielami Van Zeeland skarżył 
się, że kraje zachodnio - euro-

SyStces komunistów
w wyborach powszechnych we Francji
PARYŻ (PAP). W niedzielę 

odbyły się w departamencie Lot 
uzupełniające wybory powszech­
ne. Wybory te przyniosły znacz­
ny sukces partii komunistycznej. 
Kandydat FPK Thamien znalazł 
się na pierwszym miejscu zdo­
bywając 18.753 głosów tj. 27.3 
proc. wobec 25.5 proc. w wybo­
rach powszechnych z dnia 17 
czerwca 1951 r. Wobec tego, że 
żaden z kandydatów nie zdobył 
bezwzględnej większości głosów, 
mają się odbyć powtórne wybo­
ry.

Dziennik „LTIumanite“ pod­
kreśla, że jednak już „wczoraj­
sze wyniki świadczą o zaufaniu 
jakim masy robotnicze i chłop­
skie darzą FPK. Jest to wymo­
wna odpowiedź dana spiskow­
com z rządu Pinay'a“.

W uzupełniających wyborach 
miejskich w Montataire (Oise) 
dwa wakujące mandaty zdobyli 
komuniści. W uzupełniających 
wyborach kantcnalnych w Ven- 
vedeuvre Sur Barse na pierw­
szym miejscu znalazł się również jsji

pejskie odczuwają ostry deficyt centrum 
dolarowy. Ogólnego.

Następnie zabrał głos francu­
ski minister spraw zagranicznych 
Schuman. Stwierdził on, że ONZ 
nie wykonuje swych zadań, że 
obecnie obserwuje się w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
„niepokojące objawy rozkładu“ i 
że „przyszłość Narodów Zjedno­
czonych jest w niebezpieczeń­
stwie“.

W ostatniej części swego prze­
mówienia francuski minister 
spraw zagranicznych wystąpił w 
roli propagatora polityki kół rzą­
dzących Stanów Zjednoczonych.

kandydat komunistyczny.

Ostrożność Lunsa
Holenderski minister spraw za 

granicznych Luns poświęcił wie 
le uwagi rozważaniom na temat 
„ostrożnego“ podchodzenia do 
sprawy udzielania autonomii na­
rodom kolonialnym na tej pod­
stawie, że wiele z nich to naro­
dy „zbyt prymitywne lub mało 
rozwinięte“, aby z niej mogły 
korzystać.

W dniu 11 bm. zabierali głos 
w dyskusji szef delegacji Indii 
pani Lakszhni Pandit, brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Eden, delegaci Grecji i Costa - 
Rica.

Przemówienie szefa delegacji 
ZSRR ministra A. Wyszyńskiego, 
wygłoszone na posiedzeniu korni 

politycznej w dniu 10 bm.,
i znów postawiło sprawę Korei w

O polto/ou/e Niemcy
Międzynarodowa Konferencja, zwołana w sprawie pokojowego 

rozwiązania problemu niemieckiego, zakończyła w Berlinie obrady.
Konferencja w Berlinie — obok poprzednich spotkań — była 

jeszcze jednym dowodem, że sprawa pokoju jest jednakowo waż­
na i droga dla ludzi różnych narodowości, wyznań, poglądów. 
Jednomyślnie uchwalony przez reprezentantów społeczeństw Eu­
ropy wniosek ostateczny konferencji jest niewątpliwym dowo­
dem, że narody nie zrezygnują z walki o pokojowe rozstrzygnięcie 
problemu Niemiec.

O jakie rozwiązanie chodzi? Przede wszystkim musi zostać 
zwołana konferencja czterech mocarstw, w celu zawarcia trakta­
tu pokojowego, który przywróciłby narodowi niemieckiemu jed­
ność i niezawisłość, a jednocześnie zagwarantowałby bezpieczeń­
stwo państw sąsiadujących z Niemcami. Drogą do tego celu są 
rozmowy ogólnoniemieckie w sprawie przeprowadzenia powszech­
nych wyborów — kluczem do tych rozmów: jak najszybsze przy­
jęcie przez Bonn propozycji Izby Ludowej NRD w sprawie nawiąza 
nia wspólnych obrad delegatów NRD i delegatów Bonn. „Przez zje 
dnoczone pokojowe Niemcy — cło pokoju w Europie!“ — Oto 
naczelne hasło uczestników konferencji, które jest nieustannym 
bodźcem potęgowania wysiłków zarówno przedstawicieli NRD 
i Niemiec zachodnich, jak wszystkich innych pozostałych delega­
tów.

Najszersze rzesze narodu niemieckiego zainteresowane zjedno 
czeniem kraju z tytułu swych elementarnych pragnień i intere­
sów życiowych, z ogromnym przejęciem śledzą przebieg obrad 
konferencji. Doświadczone tragiczną przeszłością, zgłaszają teraz 
gotowość wałki przeciwko nowej wojnie, a nauczone wzorami 
idącej szybkim krokiem do demokracji i dobrobytu NRD, pragną 
korzystać z tych wzorów i tak samo skutecznie leczyć swe rany. 
Z przerażeniem obserwują, jak imperialiści tworzą nowy Wehr­
macht — przecież jeszcze nie zarosły niepamięcią masowe groby, 
rozrzucone po świecie z rozfcazu Hitlera. Teraz znów marzy się 
Kruppom i Adenauerom „zwycięstwo na wszystkich frontach“, 
„Ural" i „cały świat“, i znów handlarze śmierci powierzają losy 
narodu krwawym żołdakom Hitlera, zbrodniarzom wypuszczonym 
z więzień — Kesselringom, Mannsteinom i innym.

Ale naród niemiecki sam chce decydować o swoim losie — 
pragnie zjednoczenia i odbudowy w całym kraju, tak samo dyna­
micznej i radosnej, jak w Niemieckiej Republice Demokratycznej

— pragnie twórczej, owocnej przyjaźni z innymi narodami. A nie 
cmentarzysk na obcych lądach, na dnie mórz i oceanów. Przecież 
istnieje droga do innego życia i drogę tę wskazuje wielki ruch 
pokoju — dlatego gromadnie zgłaszają akces do tego ruchu Niem­
cy ze wszystkich części swego kraju. Dlatego Międzynarodowa 
Konferencja w Berlinie wzbogaciła Swój sukces o jeszcze jeden, 
wielkiej doniosłości akt woli i programu działania, o wspólną de­
klarację przedstawicieli społeczeństwa z NRD i Niemiec zachod­
nich w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego. 
„My Niemcy — głosi jeden z punktów deklaracji — odrzucamy 
układy boński i paryski, sprzeczne z obowiązującym prawem mię­
dzynarodowym (karta atlantycka, Karta ONZ, układ poczdamski), 
nie tylko dlatego, że przeszkadzają one zjednoczeniu Niemiec, lecz 
również dlatego, że przyczyniają się do odrodzenia militaryzmu
1 metod przemocy a w rezultacie zagrażają pokojowi i bezpie­
czeństwu narodów europejskich.“

Jednocześnie w Bremie odbywała się konferencja pokojowa, 
na której dokonano wyboru delegacji na grudniowy Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju. Olbrzymia część narodu niemieckiego
2 żarliwym przejęciem przygotowuje się do tego Kongresu, bo 
jak głosi w swej deklaracji: „Zapewnienie pokoju w Europie zwią 
zane jest jak najściślej z urzeczywistnieniem głównego zadania 
narodu niemieckiego...“ i „jesteśmy szczęśliwi, że dzięki temu 
połączyliśmy się we wspólnym dążeniu z innymi narodami.“

Pilnie śledzi te przemiany w Niemczech naród polski. Szcze­
gólnie dla nas cenną wymowę ma fakt, że masy niemieckie w 
przeważającej swej części sprzeciwiają się bońskim pogrohowcom 
Hitlera, planującym na nowo podbój naszych z;em. Doniosłe zna­
czenie ma dla nas możliwość nawiązywania kontaktów z silami po 
kojowymi Niemiec i wzmacniania ich dla wspólnych celów. „Jako 
Polakowi, jest mi szczególnie miło brać udział w tej konferencji — 
powiedział jeden z naszych delegatów, wiceprezes Międzynarodowe 
go Zrzeszenia Prawników-Demokrałów, prof. Jerzy Jodłowski. Nikt 
może tyle nie ucierpiał z rąk hitlerowskich oprawców, Re mój 
naród i nikt tak bardzo nie pragnie widzieć w Niemczech państwa 
przyjaznego i pokojowego.“

Programowi stworzenia takiego państwa poświęcona była 
Międzynarodowa Konferencja, a jej owocnie zakończone obrady 
napełniają nas otuchą, że myśl ta ze sfery pragnień przechodzi | 
w sferę wykonalnych zamierzeń«

Z. R,

uwagi Zgromadzenia 
Ujawniło się to w 

szczególności w przemówie­
niu brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Edena. Na­
wiązując do kwestii koreańskiej 
i podkreślając jej ważne znacze­
nie, Eden oświadczył jednakże, 
że „nie jest prawnikiem“ i pod 
tym pretekstem uchylił się od 
omawiania radzieckiego projektu 
rezolucji w sprawie pokojowego 
uregulowania kwestii Korei.

Indie żądają udziału Chin 
w pracach Ml

Szef delegacji Indii, pani Pan­
dit oświadczyła, iż rząd Indii u- 
waża za konieczny udział Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej w pra­
cach ONZ. „Rząd Ludowy Chin 
— powiedziała ona — winien być 
dopuszczony do ONZ. Dopóki 
sprawa przedstawicielstwa Chin 
nie zostanie rozwiązana zgodnie 
z faktyczną sytuacją, nasza dys­
kusja będzie nierealną nawet w 
tak ogólnym problemie, jak re­
dukcja zbrojeń i sił zbrojnych. 
Pandit oświadczyła, iż Indie z 
sympatią odnoszą się do dążeń 
Tunisu i Maroka, domagających 
się nieograniczenia autonomii. 
Wskazała ona również na nie. 
bezpieczną sytuację, jaka pow­
stała w Afryce południowej w 
związku z dyskryminacją rasową 
Hindusów.

W dalszym ciągu dyskusji prze 
mawiali przedstawiciele Grecji i 
Costa - Rica, którzy poparli sta­
nowisko dowództwa amerykań­
skiego w sprawie repatriacji jeń­
ców.

Mówiąc o sytuacji krajów za­
cofanych gospodarczo, przedsta­
wiciel Costa - Rica podkreślił, że 
ludność tych krajów żyje w wa­
runkach „skrajnej nędzy“, oraz, 
zwracając się do kierowników 
bloku amerykańsko - angielskie­
go, wezwał ich do udzielenia „po 
mocy“ w rozwoju ekonomicznym 
krajów zacofanych.

»Wulkan« płynie 
na Morze Barentsa

W dniu wczorajszym opuś­
cił Gdynię trawler rybacki 
„Wulkan", pozostający pod 
dowództwem kpt. Wiktora Go 
rządka, kierując się na Mo­
rze Barentsa.

Jest to druga wyprawa pol­
skich rybaków na to dalekie, 
leżące poza kręgiem polarnym 
morze, obfitujące w cenną ry­
bę.

Wyprawa potrwa około 6 ty 
godni, przy czym mniej wię­
cej przez połowę okresu łow­
czego rybacy „Wulkana“ będą 
filetowali rybę, co pozwoli na 
znaczne zwiększenie ładunku i 
jego wartości.

Około połowy bm. w ślad za 
„Wulkanem“ wyjdzie na Mo­
rze Barentsa trawler „Wnika­
nia“ z szyprem Janem Las­
kiem. a za dalszych kilka dnj 
trzy inne trawlery „Dalmoru“.
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Opinii publicznej nie wprowadzą w błąd
kłamstwa imperialistów amerykańskich

Min. Wyszyński demaskuje oszczerstwa najeźdźciw na Koreę
NOWY JORK PAP. W DNIU 10 LISTOPADA PRZEWODNICZĄ­

CY DELEGACJI RADZIECKIEJ MINISTER ANDRZEJ WYSZYŃ­
SKI WYGŁOSIŁ W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA NA­
RODÓW ZJEDNOCZONYCH PRZEMÓWIENIE, POŚWIĘCONE 
KWESTII KOREAŃSKIEJ.

t. Fiasko prób usprawiedliwienia 
agresji amerykańskiej w Korei. 

Fałszowanie dokumentów
Dyskusja w Komisji Politycznej 

nad zagadnieniem koreańskim — 
oświadczy! minister Wyszyński — 
potwierdziła, że koła rządzące Sta­
nów Zjednoczonych nie są zaintere­
sowane w zakończeniu woiny i w 
pokojowym uregulowaniu kwestii 
koreańskiej, że ich wysiłki nie zmie 
rzsją bynajmniej do możliwie jak 
najszybszego zakończenia rokowań 
w sprawie rozejmu w Korei, lecz 
do storpedowania rokowań i kon­
tynuowania tej trwającej już trzeci 
rok niesprawiedliwej, agresywnej 
wojny. •

Potwierdził to amerykański pro­
jekt rezolucji w sprawie Korei 
przedstawiony przez pana Acheso- 
na w dniu 24 października I popar­
ty przez delegacie Innych krajów, 
biorących udział w' amerykańskie? 
Interwencji zbrojnej w Korei. Pro­
jekt ten dotyczy w istocie rzeczy 
jedynie sprawy repatriacji jeńców 
wojennych tj, sprawy, co do której 
rokowania w panmundżomie utknę­
ły na martwym punkcie, a której 
rozstrzygnięcie — w sytuacji, jaka 
się wytworzyła —- jest kluczem do 
rozstrzygnięcia całego zagadnienia 
zawarcia rozejmu w Korei.

Dyktat m urowadzi 
do porozumienia

Delegacja amerykańska, wysuwa 
fac swój projekt rezolucji i doma­
gając się uznania zasady tzw, „nie- 
przvmusowej“ repatriacji jeńców, 
czyni fo w sposób ultymatywny, z 
górv przewidując, że ta tzw. „za­
sada“ jęst absolutnie nie do przy­
jęcia, że będzie odrzucona i nie mo­
że nie być odrzucona przez stronę 
koreańsko * chińską oraz, że upie­
ranie się przy tej tzw. „zasadzie“ 
musi nieuchronnie doprowadzić do 
zerwania rokowań w sprawie Korei 
ł do przedłużenia wojny.

Agresorzy amerykańscy — ciąg 
nął dalej Wyszyński — usiłują zą 
wszelką cenę zagarnąć Koreę w 
nadziel, że otworzy im to drogę 
dr> opanowania Dalekiego Wscho­
du i Azji, że będzie to krokiem 
naprzód na drodze do realizacji 
ich szaleńczych marzeń o zdobyciu 
panowania nad światem. Skłania 
Ich do tego również dążenie do 
wzbogacenia się, ponieważ w woj- 

•nie tej widzą źródło zdobywania 
wciąż nowych miliardowych zys­
ków

Jasne jest. że ntesposób było 
rozpętać agresywną wojnę przeciw 
ko narodowi koreańskiemu bez pró 
by zamaskowania tej agresji i o- 
szukanif) opinii publicznej. Agreso­
rzy usiłują więc przedstawić spra­
wę w ten sposób, jakoby agresji 
dokonała Korea północna, podczas 
gdy liczne niewątpliwe fakty do­
wodzą, iż w rzeczywistości Korea 
północna padła ofiarą agresji, któ­
rą amerykańskie koła rządzące 
przygotowywały od dłuższego cza 
su.

zdarzają się często, gdy między ja 
kimiś państwami istnieją napięte 
stosunki.

Pan Lloyd nie powiedział jednak 
że tzw. „incydenty graniczne“ były 
często atakami całych batalionów 
regularnych wojsk lisynmanow- 
skich.

Takie tzw. „incydenty“ zdarzały 
się na 38 równoleżniku do 25 
czerwca 1950 r„ kiedy to znaczne 
jednostki armii połudnlowo-koreań- 
skiej zaatakowały Koreę północną.

Jednostki armii ludowej i oddzia­
ły ochrony pogranicza Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
odparły wszystkie ataki wojsk lisyn 
manowskich, które przedostały się 
na północ od 38 równoleżnika, prze 
szły do kontrofensywy i w ciągu 
dnia 25 czerwca posunęły się o 
10 km na południe od równoleżnika.

Nieudany wybieg
Delegat Francji pan Happened, 

który powtarzał rozpowszechnianą 
przez ambasadora amerykańskiego 
w Korei — Muccio i przez zastęp 
cę sekretarza stanu USA Grossa, 
wersję na temat „agresji ze strony 
Korei północnej“, nie tylko nie za­
przeczył licznym przytoczonym 
przez nas danym, dowodzącym bez 
spornie faktu agresji amerykańskiej, 
lecz zmuszony był przyznać, że zda 
rżały się nie tylko agresywne o 
Świadczenia, lecz także agresywne 
działania ze strony łisynmanowców 
i oficjalnych przedstawicieli USA.

Nie było więc rzeczą przypadku, 
że pan Hoppenot przeniósł całą 
sprawę na inną płaszczyznę, kładąc 
nacisk na to. że „nic nie upoważ­
nia tego, kto uważa się za zniewa­
żonego, a nawet za sprowokowane­
go lub za zagrożonego“ do ucieka­
nia się do przemocy, i że rząd Ko 
rei północnej po odparciu wojsk H- 
synmanowskjch, które zaatakowały 
Koreę północną, „naruszył tę regu­
łę“, wskutek czego Narody Zjedno­
czone powinny były zastosować wo 
bec rządu północno-koreańskiego 
„sankcje wypływające z tej reguły“.

Stanowisko delegata Francji jest 
nędznym wybiegiem, zmierzającym 
do zatarcia śladów agresji, do obro

— w danym wypadku zbrojną agre­
sję w Korei.

Jednakże „aiib'“ to ma tyle de­
fektów, że demaskuje całkowicie 
fałszerzy historii tej agresji. Rzuca 
się np. w oczy następujący fakt 
sprawozdanie Konrsji ONZ, będące 
sprawozdaniem tzw. obserwatorów 
pniowych ONZ, zostało przez tych 
obserwatorów sporządzone w dnui 
24 czerwca, tj. nazajutrz po ich po 
wrocie z 38 równoleżnika i jeszcze 
przed rozpoczęciem działań wojen 
nych Obserwatorzy wrócili z rejonu 
38 równoleżnika 48 godz’n przed 
wydarzeniami, które nastąpdy 25 
czerwca, i oczywiście nie mogli 
przedstawi Komisji żadnych da 
pych, dotyczących wydarzeń, które 
nastąpdy na 38 równoleżniku w 
dmu 25 czerwca. Gdy wydarzenia 
te nastąpiły, obserwatorzy byli już 
w Seulu.

Tak więc, twierdzenie Komisji, że 
jej wniosk' w sprawie „rzeczywi­
stego przebiegu operacj'“ na 38 rów 
noleżniku były oparte na danych 
przedstawionych przez obserwato­
rów, jest jawnym fałszerstwem, 
zmierzającym do tego, ażeby powo­
łując się na autorytet obserwato­
rów ONZ ukryć fakt, że dane te za­
czerpnięte zostały wyłącznie ze źró­
deł ijsjmmanowskich.

Bezprawia uchwała
Tak więc, Rada Bezpieczeństwa 

nie miała żadnych podstaw, ażeby 
w dniach 25 i 27 czerwca 1950 r. 
powziąć uchwały stwierdzające, że 
agresja w dniu 25 czerwca została 
rzekomo dokonana przez wojska Ko 
rei północnej,

27 czerwca rząd amerykański po­
stawił Radę Bezpieczeństwa przed 
faktem dokonanym i zwyczajnie 
podyktował swą rezolucję, będącą 
w rzeczywistości nowym krokiem 
ua drodze rozpętania amerykańskiej 
agresji w Korei.

W ten sposób rozpoczęła się tra­
gedia koreańska. Po rozpoczęciu 
wojny w Korei, która — jak do­
wodzą tego fakty — była częścią 
zakrojonego na szeroką skalę planu 
rozpętania nowej wojny światowej, 
koła rządzące Stanów Zjednoczo­
nych prowadziły nadal agresywną 
politykę I prowadzą ją dotychczas. 
Dla rozpoczęcia tej agresywnej po­
lityki chodziło o odpowiedni pre­
tekst.

Minister Marynarki Wojennej 
Stanów Zjednoczonych Kimball, 
przemawiając w dniu 27 październi 
b br. przyznał otwarcie, że wojna 
była konieczna I że Stany Zjedno­
czone wybrały w tym celu Koreę.

Zdemaskowane eszezerstwa
I w takiej oto sytuacji pan Ache- 

son ł jego partnerzy, a przede 
wszystkim pan Lloyd pozwalają so­
bie na rzucanie oszczerstw pod a- 
dresem Związku Radzieckiego, 
twierdząc, że Związek Radziecki rze 
komo podjudza Koreę północną.

Pan Acheson wypuszcza w naszą 
stronę zatrutą oszczerstwem strza­
łę, twierdząc, że Związek Radziec 
ki jest rzekomo zainteresowany w 

rzedłużaniu wojny w Korei i że 
wiązkowi Radzieckiemu jest rzeko 

ir,o na rękę fakt, iż Stany Zjedno­
czone i kraje kapitalistyczne tracą 
— jak się wyraził pan Lloyd — lu­
dzi, środki pieniężne i inne dobra 
materialne w Korei. Pan Lloyd po1 
zwoiił sobie na rzucenie podobne 
go oszczerstwa pod adresem chiń­
skiego rządu ludowego, insynuując, 
że rząd ten również jest zaintereso­
wany w kontynuowaniu wojny, po­
nieważ, jak twierdzi p, Lloyd, woj­
na leży rzekomo w interesach „pań 
stwa. w którym dokonują się rewo­
lucyjne zmiany...“

(Dalszy ciąg przemówienia min. 
Wyszyńskiego podamy w następ­
nych numerach).

POWSZEDNIĄ 
DZIENl KRAJU RAD

Sady wokół Leningradu
Przed laty Miczurin pisał do 

kołchoźników spod Leningradu: 
„Przyroda nie stworzyła warun­
ków dla uprawy owoców w ob­
wodzie leuingrądzkim Wiado­
mo jednak, że gdzie przyroda 
nie stwarza tych warunków, 
tam powinien pracować wielo­
osobowy, uzbrojony w wiedzę ze 
spół ludzi“.

Wskazanie wielkiego uczonego 
zrealizowali leningradezycy u- 
biegłej jesieni, zakładając na 
niewdzięcznej glebie nadnew- 
skiej pierwsze sady. Posadzono

prawie 300 tysięcy krzewów ja­
godowych i dekoracyjnych. Osią­
gnięte sukcesy zachęciły do dal­
szej pracy. W br. zasadzono jesz­
cze ćwierć miliona drzew owo­
cowych i setki tysięcy krzewów.

olbrzymie zasługi w sadzeniu 
młodych sadów wokół Leningra­
du położył profesor Żuczków. 
Wypracował on metodę sadzenia 
drzew nie wprost do gruntu, 
lecz na ogromne wały. Nadmiar 
wód ścieka bruzdami przeprowa­
dzonymi między tymi wałami, a 
gleba na wałach szybciej się na-

wówczas około 200 tysięcy drzew | grzewa. Prof. Żuczków został od- 
owocowych i dekoracyjnych oraz i znaczony Nagrodą Stalinowską,

Rtyfoy w nowym morzu
30 milionów sześć i om iezięcz- 

nych rybek będzie się wpuszcza­
ło co jesieni do Morza Cymlań- 
skiego. Pracą tą zajmie się du­
że gospodarstwo hodowlane, któ­
re powstaje v/ rejonie kotelni- 
kowskim.

Zarybianie Morza Cymlańskie 
go przyniesie — według obliczeń 
uczonych — olbrzymie rezultaty. 
Za dwa — trzy lata będzie się 
w morzu poławiać 3 — 4 razy 
więcej ryb niż łowa się obec­
nie na całym środkowym Donie

i na wołżańskich odcinkach Sta- 
lingradzkiego Państwowego Zje­
dnoczenia Przemysłu Rybnego, 

Nie tylko jednak nowe morze 
zainteresowało hodowców ryb. 
Zwrócono również uwagę na no­
we zbiorniki wodne: Warwarow- 
ski, Karpowski' i Bieresławski. 
Wpuszczono do nich około 10 ty 
sięcy dużych karpi, leszczy, san­
daczy. Ponadto przewiduje się w 
najbliższym czasie dalszy tran­
sport 40 tysięcy ryb, które zo­
staną wpuszczone do zbiorników.

Ryt m Kubaniu
Rozległe, zarośnięte szuwara­

mi moczary, ciągnące się na Ku­
baniu wzdłuż morza Azowskiego, 
przez lato całe leżały odłogiem- 
Mało kto domyślał się, że można 
je wykorzystać. Aż przyszła 
pierwsza pięciolatka stalinow­
ska. I oto moczary powoi i za­
częły się zamieniać w poła ry­
żowe.

Dziś, dzięki wysokiemu pozio­
mową uprawy roli i mechaniza­
cji prac, plony rośliny stosun­
kowo niedawno przeniesionej w 
te strony, osiągają Po 8 ton z

hektara. Nowe perspektywy ot­
wierają plany gospodarczo na 
najbliższe dziesięciolecie. Upra- 
wa ryżu na Kubaniu zwiększy 
się w tym okresie piętnastokrot 
nie.

Już dziś na bagnistych grun­
tach działają dwie stacje maszy­
nowo - koparkowe z potężną ba­
zą techniczną, które obsługując, 
okoliczne kołchozy przyczyniają 
się da przeobrażenia moczarów 
w pola ryżowe, do przygotowa­
nia nowych gruntów pod uprawę 
cennej rośliny.

Faszyzm pod maską » ’ demokracji«
(Korespondencja własna API dla „Dziennika Bałtyckiego")

N. York w listopadzie
Mało jest rzeczy, ilustrujących lepiej dzisiejszą sytuację w 

Stanach Zjednoczonych, fakt, który wydarzy! się niedawno w 
fabryce lamp elektrycznych w Trenton, należącej do potężnego 
koncernu Westinghouse Company. Robotnicy tej fabryki mieli 
wypowiedzieć się drogą głosowań a, czy Związek Zawodow y Praeo 
wników Przemysłu Elektrotechnicznego ma ich nadal reprezen­
tować, czy też mają się przyłączyć do Międzynarodowego Zwiąż ków zawodowych — zawsze rzę- 
ku Pracow ników Przemysłu Elek trotechińeznego przy CIO, lub do t komo za ich tendencje komuoi- 
Mśędzynarodowego Bractwa Pracowników Przemysłu Elektrotech- styczne lub prokomunistyczne, a 
nicznego przy AFL. Te dwie ostatnie organizacje usiłowrały roz- 1 
biq Zjednoczony Związek Pracowników Przemysłu Elektrotechnlcz 
pego, ponieważ posiada on postępowe kierownictwo.

larzy i Irwinga Potasha, prżjrwód 
cę Związku Pracowników Futrzar 
skich, oddanego pod sąd na mo­
cy ustawy Smitha.

Na równi z tymi wybitnymi 
działaczami sąd grozi także wie­
lu szeregowym członkom związ-

Głosowanię odbywało się za ze komunistycznej“ zaadresowany z 
Zwoleniem władz. Na dzień czyj tym samym błędem, 
dwa przed terminem głosowania, j Zapytany w tej sprawie dyrek- 

nv r7^7™ict„n-„ . , i 500 robotników Westinghouse \ tor fabryki odpowiedział, że „nie
y . ^ ^ a £ 0 p0* j Company otrzymało pocztą listy, j ma nic do powiedzenia“. Nic dzł-

zoawiema ofiary agresji przysługa* wysłane rzekomo przez Partią! wnego, cóż mógł bowiem' powie-
jącego jej prawa obrony koniecznej, 
przewidzianego przez Kartę Naro­
dów Zjednoczonych,

Wsypa agenta
Idyllę jedności delegatów, ttslhi- 

jęcych wybielić interwencję amery 
kańską w Korei i oskarżyć Koreę 
północną o agresję, zakłócił nie- 
spodziewanie agent Ijsynmanowskl, 
«dający przedstawiciela narodu ko­
reańskiego. Pan ten albo nie zdą­
żył uzgodnić swego przemówienia 
z mocodawcami amerykańskimi, a! 
bą też ci mocodawcy zajęci byli 
tego dnia innymi sorawami. prze­
mawiał on przecież niemalże w 
przeddzień wyborów nowego pre­
zydenta USA. ale, tak czy inaczej, 
potwierdził on bezsporny fakt, że 
napaści na Koreę północną dokona­
ły wojska iisynmanowskie pod kie­
rownictwem dowództwa amerykań­
skiego. Wszyscy członkowie Komi­
sji Politycznej słyszeli, jak agent 
ijsynmanowski przyznał, że klika 
iisynmanowska przygotowywała się 
4© dokonania napaści na Koreę 
północną i że agresywne zamiary 
wobec' Korei północnej „istniały, 
istnieją i zawsze będą istniały — 
jak powiedział — w naszych umy­
słach“ tj. w umysłach lisynmanow 
ców ł ich protektorów, którzy roz­
pętali awanturę wo!enną w Korei.

Słyszeliśmy w tej komisji, jak 
przedstawiciele Anglii, Francji I nie 
których Innych delegacji popierają­
cych rezolucję amerykańską usiło­
wali przedstawić liczne napady _ h- 
synmanowekieh oddziałów’ wojsko­
wych na terytorium Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej ja* 

„zwykłe incydenty graniczne“.
.Incydenty“ takie, jak twierdził np.

jÜMfita Lloyd,

»Alibi« agresora
Przedstawicie! Anglii pąn Lloyd 

usiłował w ten sam wykrętny spo­
sób, wypaczając fakty, usprawie­
dliwić agresję amerykańską w Ko­
rei. Wyciągnął on z arsenału swych 
tzw. „dowodów“ osławione sprawo­
zdanie „Komisji ONZ dla spraw Ko 
rei“ z 24 czerwca 1950 r., sporzą­
dzone — jak w'adomo — specjalnie 
po to, ażeby dowieść, że lisynma- 
nowcy w przededniu napaści na 
Koreę północną zajmowali jedynie 
stanowisko „czujnej obrony“.

Przewodniczący delegacji polskiej 
minister Skrzeszewski stwierdził zu 
pełnie słusznie, że sprawozdanie to 
miało najwidoczniej spełnić rolę 
„alibi“, tj. dokumentu mającego 
usprawiedliwić planowaną zbrodnię

— ffezyć Się et trzeba, dziew 
czyn« — kategorycznie po « ledziaj 
Kriukow — Słyszałaś, jak agita­
tor czytał dyrektywy XIX Zjazdu 
naszej partii w sprawie nowej pif 
eiolatki? Ku końcowi pięciole­
cia U nas w Wielu miastach bę­
dzie obowiązywało już nie sied­
mioletnie, a pełne średnie wy­
kształcenie w dziesięć klas. A ty 
uspokoiłaś się po czterech. Do ni­
czego!

— Trudnę będzie się uczyć *-* 
niezdecydowanie odpowiedziała Ko­
zina. — Ą nawet za późno. Prze­
cie mam już ponad dwadzieścia 
lat...

Kriukow roześmiał się.
— Widzisz, tam w przejściu stoi 

starszy technolog? — Wskazał 
na cech. — Był on razem ze mną 
szeregowym nastawiaczem. Tutaj, 
w fabryce, ukończył dziesięciolat 
kę. A na technologa zaczął się 
uczyć, gdy miał pod czterdziestkę. 
I nauczył się. A ty masz d wadzie 
śeła. Cale życie nrzed tobą, nie 
przegap ze go tylko!

(N. Monezactesa, „W do­
brą drogę'*, „Izwiuatia“ 
nr 2S9.)„

Komunistyczną Stanów Zjeclno- j dzleć, kiedy sprawa była zupeł- 
czonych. W listach tych informo- nie jasna.
wano robotników, że popierając] Jest to jednak tylko jedna sfcro 
aktywnie Zjednoczony Związek na tej historii — będącej typo­

wym przykładem antykomuni­
stycznej prowokacji, skierowanej 
w pierwszym rzędzie nie przeciw 
ko komunizmowi, lecz przeciwko 
bojowej organizacji związkowej. 
Druga strona — to reakcja ro­
botników Westinghouse Compa­
ny. Głosowanie odbyło się w od­
znaczonym terminie. W wyniku 
głosowania —- 239 głosów padło 
za Zjednoczonym Związkiem, 136 
za CIO i 117 za AFL,

Było to Votum zaufani, dla 
związku, który swą walką o 
wyższe płace w chwili, kiedy 
stopa życiowa robotnfików a 
merykańskich jest stale ata 
kowana, naraził się na nie 
notowane dotąd przeglądową 
nia ze strony pracodawców, 
rządu, policji i rywalizujących 
% nim związków, kierowanych 
przez reakcyjnych prowody­
rów, ,

Pracowników Przemysłu Elektro 
technicznego „stają się automa­
tycznie członkami partii komu­
nistycznej“. Do każd-go listu do­
łączona była legitymacja „partyj­
na“ na nazwisko adresata.

Należy tu przypomnieć, że w 
Stanach Zjednoczonych nie tylko 
aresztowano wszystkich wybit­
nych działaczy komunistycznych, 
że nie tylko każdy członek partii 
komunistycznej w tym kraju tra 
ci pracę, lecz, że rząd amerykań­
ski przygotowuje ustawę, na mo­
cy której sam fakt należenia do 
partii komunistycznej uważany 
będzie za przestępstwo. Można 
więc sobie wyobrazić, na co li­
czono, wysyłając prowokacyjne 
listy wraz z legitymacją rzekomo 
partyjną.

Nie pomogła nikczemna 
prowokacja

Aktywni działacze robotniczy 
na terenie fabryki w Trenton sta 
rail się zbadać tę sprawę. Wy­
szły na jaw dość ciekawe rzeczy. 
W szeregu wypadków miały miej 
see drobne omyłki w nazwiskach 
i adresach odbiorców tajemni­
czych listów. I za każdym razem 
omyłki te były identyczne z omyl

Aresztowania
I deportacje

_ Nowym czynnikiem w tym, ą* 
merykańskim „polowaniu na cza­
rownicę“ jest coraz większa ilość 
aresztowań wśród wybitnych dzia 
łączy związkowych, którzy na­
stępnie albo są deportowani na

kami popełnianymi w urzędo- podstawie ustawy Me Carrana, 
wych listach przesyłanych da- albo oskarżeni o głoszenie zasad 
nym robotnikom przez zarząd fa j marksizmu i

w istocie za to, że jako bojowi 
związkowcy walczą o dobro kla­
sy robotniczej.

Deportacja grozi w najbliższym 
czasie znanemu przywódcy doke- 
rów na wybrzeżu zachodnim, 
Harry Bridges‘owi, Christoffelowi 
ze Związku Robotników Przemys„ 
łu Samochodowego i Matles‘owi ze 
Zjednoczonego Związku Pracow­
ników Przemysłu Eiektrotechnicz 
■nego.

W wielu stanach uchwalono 
nowe ustawy aa ty robotnicze,

Z Kralu
WARSZAWA (PAP). Za osiągnięcia 

we współzawodnictwie międzyzakłado­
wym w III kwartale hr., Żarz. Gł. 
Z w. Zaw. Metalowców przyznał 12 przo 
dującym zakładom pracy sztandary 
przechodnie. We współzawodnictwie 
uczestniczyło 80 proc, wszystkich za­
kładów przemysłu maszynowego. Naj­
lepsze wyniki osiągnęły w III kwar­
tale m. in, zakłady meęhanścrne ,,TJr- 
sus“ i Bielskie'Zakłady Przątizeń Tęch 
nieznych, które zdobyły po raz drugi 
% kolei sztandar przechodni oraz po 
raz pierwszy Chorzowską Wytwórnia 
Konstrukcji Stalowych.

jako uzupełnienie ustawy 
Taft-IIartleya, uważanej pow 
gzechnie za najbardziej ha-. 
niebną ze wszystkich ustaw 
&n ty robotnie asych, uchwalo­
nych kiedykolwiek w kraju, 
który nadal głosi, iż kieruje 
się zasadami demokracji bur- 
żuazyjnej. Na mocy tego pra­
wa na szereg związków zawo­
dowych nałożono wysokie grzy 
wny, sięgające milionów dola­
rów, za u dodał w strajkach, 
uznanych w ramach tej usta­
wy za „nielegalne“.

Można by mnożyć te przykłady. 
Lecz to, co przytoczyłem, wystać 
czy, aby uświadomić sobie, do 
czego zmierza amerykańska kla­
sa rządząca. Huey Long, osławio­
ny ex-gubernator Louisiana, po, 
wiedział kiedyś, że faszyzm przyj 
dzie do Ameryki pod płaszczy­
kiem antyfaszyznau. Kilka dni te 
mu ktoś zwrócił uwagę, że Łong 
się pomylił, bowiem faszyzm po­
jawi się w tym kraju pod posta­
cią an ty komunizmu. Trafność tej 
uwagi potwierdza to, co dzieje 
się dziś w Stanach Zjednoczo­
nych. Derek Kartun

" IymaKRAJU

pa umń sztormoftfcb
ŁÓDŹ (PAP). Przemysł papierniczy, 

który jeden z pierwszych wykonał za­
dania produkcyjne trzech lat Planu
S-letrsiego. osiągnął w pazazismiku p j jo pln. pogoda sztormowa «nie, 
br. dauize poważne sukcesy. E lan war- mażiiwiała wychodzenie na łowiska, 
teściowy produkcji zą ten miesiąc (w Dopiero U bm. zarówno' kutry arkow- 
Cenąch niezmiennych) wyższy o 7,3 §kie. spółdzielcze, jak i indywidualne 
proc. od planu we wrześniu br.,, wy- [ ila połowy, jednak osiągnięte
konany zostaa w skali całej branży a j przez nie wyniki były bardzo różne. 
101,3 proc. bez zwiększam« stanu za- jtaiegi arkowskie z l-dntowcgo po- trudnienia. IV pazdziermkii br pro- jowt) u bm u?y,;Uały n&' og6ł 
duktu papieru była wyższa, niż we,Wy,m pł7eci(*tnie nm kg. Naj-
wrzęśiuu br. e 5,6 proc., a produkcja wiece! ryby spośród kutrów arkorr-'celulozy o 14,6 proc.

*

WARSZAWA (PAP). W Państwowym 
Wydawnictwie Rolniczym i Leśnym w 
Warszawie otwarta została 12 bm. wy 
stawa książek i czasopism rolniczych, 
obrazująca dorobek PWK.iL w okresie 
od r. 1948, aż do chwili obecnej.

Ze świata
bryki. jna podstawie innej osławionej

Charakterystycznym przykła- ustawy Smitha, 
dem służyć tu może oświadczę-1 W Missouri aresztowano Wil­
nie jednego z robotników, Jerry Mamą Sentnera. przywódcę Zje- 
Gerwąsa: „Kiedy ostatnim razem dncczonego Związku Pracowni- 
otrzymałem gazetę, przesyłaną ków Przemysłu Elektrotechnicz- 
mi przez Westinghouse Company, nego, w Seattle aresztowano 
zauważyłem, i» była ona błędnie Karla Larsena ze Zwiążku Pra- 
zaadresowana, a mianowicie 27 i cewników Przemysłu Drzewnego, 
Gladstone Avenue zamiast 421 'na Hawajach Jacka Halla ze 
Gladstone Avenue. 16 paździer- Związku Dokerów, w New Yorku

MOSKWA (PAP). W związku z Mie 
. . . , j siąeem Pogłębienia Przyjaźni Polsko

oddawani pod sąd j Kadzięckiej' odbywają się w Moskw!

a»« oteymał« m od J.rtH Lw* 'manto*«'» Mal^ "SLad8““' 1 ÄU?£ m «TJX

nedzi-

liczne imprezy organirwwan 
instytucje kulturalno - eświątc 
prezy te Popularyzują csiagnlę. 
rodu polskiego we wszystkich ) 
nach życia.

Central na stacja telewizyjna w Mo 
skwio tran 
filmy ppisl 
kazsunę piosenki 

*

kitli w dniu fcypi przywieźli rybą- 
cy. ż ,Gdy 169“ (szyper Augustyn 80- 
dziSz) z bazy KęJ. złowiła
1.606 kg ryby. 56 kutrów ąrkowskieh, 
bazujących we Wladyütawowi«, 11 bm. 
najwięcej ryby przywiędli rybacy % 
„Gdy 138“ (szyper Paweł KorUici) — 
1.400 kg ryby i z „Wła 63“ (szyper 
Albin Muża) ~ 1,230 kg ryby.

Znacznie słabsze wyniki osiągnęły 
w dniu tym załogi „Jedności Rybac­
kiej“, mimo iż. podobnie jak rybacy 

larkpwsey, łowiły na łowisku władysła- 
! wowskim. Przeciętną połowów wyno­
siła ok. 600 kg ryby, zaś najlepsze 

przez wyniki osiągnęli rybacy % „Gdy 114“ 
(szyper Stanisław Witthrodt) w 
1.330 kg ryby i z „Ody 136“ (szyper 
Franciszek Skaezke) — 740 kg ryby, 
Należy zaznaczyć, że z kutrów „Jęa* 
pości Rybackiej“ 11 bm. łowiły tylko

to wała w tych dniach jednostki bazujące we Władysławowie,sriyszy start“ i ,,56a-
* •

W kołchozach rejonu wileńskiego
rozpoczął się festiwal. filmów pol­
skich. Festiwal, który wzbudził duże 
żąhstęresowanie, zainausurowapy zo1

Spośród rybaków indywidualnych ba
zy gdyńskiej, należących do ZRM-u, 
U bm. wyszły w morze tylko 4 zało­
gi? „Gdy 11“ (szyper Jan Kass), któ­
ra przywiozła 250 kg ryby. „Gdy ?8" 
(szyper Paweł Ficht) — 242 kg ryby, 
.Gdy 90“ (szyper Andrzej Boks<a> —

Frau-

89817982
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Goście radzieccy
w ligiaüskia

Dziś o godz, 17 w Klubie 
TPPR przy ul. Kaniewskiego 
W© Wrzeszczu odbędzie się 
spotkanie gości radzieckich, 
naczelnego redaktora tygodni­
ka „Ögoniok“ A. Surkowa i 
kompozytora ukraińskiego 
Gomoliaka z mieszkańcami 
trójmiasta.

Z wądfórti po gdańskich barach mlecznycn
Coraz mniej skarg, a więcej pochwał

Gdyby przeciętnego człowieka zapytać żartem, do jakiego działa literat« 
ry zaliczyć należy „książki życzeń i zażaleń«, odpowiedziałby chyba, że do 
działa literatury dziecięcej, bo... tylko dzieci mogą wierzyć, że ktokolwiek 
Je czyta. Ostatnia jednak naszą przechadzka po barach mlecznych w Odsuń 
sku wykazała że tak nie jest.

Liczne uwagi, mimo że nie zawsze uzasadnione i nie zawsze obiektyw­
nych klientów, sa rozpatrywane na miejscu przez kierowników barów, oraz 
przez Dyrekcję Okręgowego Przedsiebierstka Detalu i Barów Mlecznych.

Nie wszystkie oczywiście za­
rzuty i prośby dadzą się od ra-

Kazimiera R^eiifsrSwna 
wystąpi w wieczorze recytatorskim na Wybrzeżu

Najwybitniejsza polska recy­
tatorka Kazimiera Rychtcrówna, 
odznaczona w br. Nagrodą Pań­
stwową pierwszego stopnia, wy­
stąpi w wieczorze recytatorskim 
na Wybrzeżu.

Dzięki niezwykłym walorom 
głosowym, mistrzowskiej ekspre­
sji, kunsztowi recytatorskiemu 
oraz świetnej dykcji — występ 
Rychterówny jest rewelacją dla 
miłośników żywego słowa.

Zasługą artystki jest popula­
ryzacja poezji wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa i młodzieży 
szkolnej zarówno w wielkich 
miastach, jak j na prowincji.

Występ odbędzie się w dniu

Bo jeżeli już koniecznie parapety o- 
Kieunę mają isiużyó sa stoły itó, jak 
w barza nr 5 i ar 2, które, choeiaź 
świecą ęaystością, c«y w barae nr 3, 
o którym niestety tego powiedzieć nie 
można, lub wreszcie w barze nr 4, 
gdaie występ mxmi służący m stół wy 
maga naprawy — to niech przynajsu 
niej będą stołki lub tesesJa.

Chcą gorących posiłków

O to i o wcześniejsze dostar­
czanie mleka proszą klienci 
szczególnie w Nowym Porcie (bar 
nr 4), by udając się do pracy 

książki zażaleń są prawie wszą-i mogli wypić coś ciepłego. Bo nie 
dzie każdemu dostępne. i zawsze napoje podawane są go-

Piszę „prawie“, gdyż w barze J rące, Musi to wziąć pod uwagę 
nr 6 we Wrzeszczu znajduje się! ze względu na wzrastające ęhło- 
ona w biurku pod osobistą I dy szczególnie personel baru 
„opieką“ kierownika, który nie j nr 3. w którego książce zaża-

zu załatwić. Spotykane jednak 
miesiąc czy dwa temu skargi 
na brak ciepłych potraw, szcza 
golnie w godzinach rannych, dziś 
już nie występują Wypadki po 
dawania konsumentom nieświe­
żych potraw są coraz rzadsze, a

zawsze 
Bar nr

jest w lokalu. h

17 hm. o godz. 19 w Średniej piecsywo, dostarczane pri? 
Szkole Muzycznej we Wrzeszczu I Zakłady Piefcarrticse z ple 
przy ul. Partyzantów 7. Ceny •u1, &ric5Łiewtcza 41> nie -iosUl. Mickiewicza 41,
biletów od 3 do 12 zł. Na listy i ii tojad* tooalt

'braki. Np. 
; Gdańskie 
jrni pray ti

zbiorowe 50 proc. zniżki
‘«aca:okfv%
‘csjnia

7 bm. rozpoczął się Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Cały nasz naród — dorośli, młodzież i dzieci 
— pragną w tym okresie w/y razić swe uczucia sympatii i przy 
wiązania do narodów Związku Radzieckiego .

Kina trójmiasta wyświetlają filmy radziecki — filmy 
mówiące o życiu człowieka radzieckiego, o jego wilce, prący 
i zwycięstwach, o jego radościach. Powodzenie, jakun cieszą 
się u tysięcznych widzów, zawdzięczają ternu, że ich treść, 
przesiąknięta głębokim humanizmem, przemawia do serca 
prostego człowieka.

Stosowanie w Polsce radzieckich doświadczeń we wszyst­
kich dziedzinach życia możliwe jest dzięki braterskiej współ 
pracy oba narodów. Metody inź. Kowalowa, Korabielnike- 
we.j ^andarowej przyspieszają rozwój naszej socjalistycznej 
gospodarki. Radziecka książka fachowa jest bogatym źró­
dłem wiedzy dla każdego' człowieka pracy w jego zawodzie. 
Aby móc z niej w pełni korzystać — trzeba znać język ro­
syjski. Znajomość języka zdobywa się na kursach, organizo­
wanych we wszystkich zakładach pracy.

Na zdjęciu; robotnicy stoczniowi w Gdańsku uczą się 
języka rosyłsłrego, który pomoże im w korzystaniu ze zdo­
byczy radzieckiej techniki.

m.
Ir, däs choć «jawiło idę światło ę 
i ćmiie ’«»t OPO założone pręwissesy 
Ni»3 dalala wua również losJówWf 
samo, jak w harze :.ir 1 w ©da 

\ W placówce tej przydałaby się jesz-J 
/ am jedn« im», sac^erólnle w godrg- j 
A .nach 'rannych, tj. sftJwHkąz^ffo ni- 

ęhu, a ebstudse >bsonej z -•.• - ■
eaę więcej ispmij mości i wyroąutnia 
Mci.

ń najwięcej jest uwag, dotyczą 
eh jakości posiłków7.
Co do baru nr 5, to jedno py- 
nie: czy napis „Paszteciarnia" 
id drzwiami lokalu, który o4 
zeszło roku paszteciamią nie 
st, to objaw poszanowania pa­

ne j miątejc historycznych, czy... za- 
u. niedbanial?

Nasz wielki konkurs
15.060 z; ita nagrsriy dla zwycięzców

W kilku kolejnych n<m*tkach zaznajomiliśmy naszych 
czytelników’ z warunkami uczestnictwa, w wielkim konkursie 
„Dziennika Bałtyckiego" i Rejonowej Zbiornicy Złomu w 
Gdań silni.

Podany dziś kupon uczestnictwa należy wypełnić czy­
telnie 'i, załączając do pokwitowania na uzbierany i sprze­
dany w jednym % punktów skupu złom, przesiać w terminie 
do 10 grudnia, br, pod adresem naszej redakcji, tj. Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7, Na kopercie należy zaznaczyć w miejscu 
widocznym; „KONKURS ZBIÓRKI ZŁOMU“. Losowanie 
konkursowych kuponów7 nastąpi 20 grudnia br.

W DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 273})

K Pmietii'ewiiprxf^moicli
s

nrzc

Niech bar nr 1, który pod 
względem higieny przyrządzania 
posiłków i liczby obsłużonych 
klientów stoi na pierwszym

jeż w 
obsłu- 
sdują- 
e moż 
2 przy 

_ ale
\ć Ic- 
sir.żce
pom

sjic

diWc
ki

miejscu
sprawności i u' 
gi. Bo na rasie 
eego baru W i* 
na chyba nadać 
ul. Długiej, gdz 
uprzejmy parso: 
kaiu i częste pa 
,życzeń i żużai 
nieć o ciasnocie j bryku krzeseł.

Bo brak umeblowania, to 
chroniczna choroba barów7 mlecz­
nych w Gdańsku. To sarno jest W 
barze nr 4 w Nowym Porcie, 
Nr 3 we Wrzeszczu i nr 5 w Oli­
wie.

Czy dyrekcja Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Detalu } Ba­
rów Mlecznych zapomniała o 
tym? — Nic podobnego! Odpo­
wiednie sprzęty zamówione są 
już dawno, tylko Zakłady Re­
montowo - Montażowe Cen­
tralnego* Zarządu Przemysłu Mle­
czarskiego „nie /.dążyły“ ich wy­
konać."

Miły ulmfech
Jeden fakt zasługuje na podkre 

ślenje; zniknęła już bezpowrot­
nie zmora nowopowstających 
przed parni laty placówek uspo­
łecznionych; kasjerka —- śpiąca 
królewna, czy ekspedientka — 
księżniczka, „niezauwaźa jąca“ k|i 
ent«, a każde pytanie traktują-, 

jako chęć wydarcia jej oso-1 
bis tych tajemnic.

Dziś słyszy się wszędzie uprzej i 
mą, wyczerpującą odpowiedź, w| 
dzi żwawe, krzątające się posta­
cie 1 uśmiech na okolonych 
bielą czepeczków twarzach; miły 
uśmiech dziewczęcy, którym rnły 
dy personel barów mlecznych da­
rzy swych klientów.

Uprzejmość i życzliwość, nie­
wątpliwie stanowiące objaw 
wzrastającej kultury obsługi, 
świadczą również o zrozumieniu 
faktu, że pracujemy na swoim 
i dla siebie, świadczą o wzrasta­
jącej świadomości obywatelskiej.

35. T.

Konkurs
ZŁOMU“

Bałtyckiego«

"\

Rejonowe; Zb ormcy Złomu w Gdańsko
Imię i nazwibku:............................................ ........ *

Zawód: ....... Wiek; » .

Adres; ..........

KUPON do pokwitowania nr . . - jumkiu ,

»a . . kg złomu metali nieżelaznych. j
MSOAWKi mmnuAu,

Żó3ivf ekspress
W dniu Z. 10 32 r. wysiano 

pm&ytkę m ataęjj Karlin do sta 
ejj Gdynia - osobowa pociągiem 
nr 6951. Jest to połączenie da­
lekobieżne Wrocław - Gdynia % 
przyjazdem do Gdyni o godz. 
22,67. Przesyłka, nadana listem 
ekspresowym 1130149/987, jednak 
»«i w rym dniu, ani w następ­
nych 5 tygodniach nie dotarła 
do Gdyni, chociaż odległość wy­
nosi zaledwie MS łan. W tym 
c-KMile śmiało można było prze­
syłkę przenieść nawet pieszo i 
to na plecach!

Czy DOKP, jako władzą nad­
zorcza kolej, interesuje się taki­
mi wydarzeniami? Może udzieli 
owa wyjaśnień, a winnych po­
ciągnie do odpowiedzialności?

Brawo bar nr 5
TEATRY

TEATR WifcL&I —' GDAŃSK •- 
„Cyrulik Sewilski" —- godB. 19

Pracownicy Zakładów Ramon- i studio*1^operowe r. p. b 
Iowo - Montażowych, pójdźcie nieczynne 
do baru nr 5. Zobaczycie tam. ™ATH dramatyczny - GDYNIA

Nawet dzieci, w miarę swych możliwości, pragną wyra­
zić swe uczucia wdzięczności dla Związku Radzieckiego, któ­
remu zawdzięczają szczęśliwe dzieciństwo w wolnej Polsce.

Najmłodszy na Wybrzeżu gdyński balet dziecięcy PSS 
przygotował program baletowy, z którym występuje na im­
prezach z okazji Miesiąca.

jak personel realizuje zobowią­
zania, podjęte dla uczczenia pro 
graniu Frontu Narodowego i 35 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. Obsługa tego baru podję­
ła się zaoszczędzić . 25 proc. ga­
zu i energii elektrycznej w cza- 
się od 15. IX. do 31. XII. 52 r.; 
zwiększyć wydajność pracy i 
szybciej wykonać plan przez 
rozpoczynanie pracy o pół godzi­
ny wcześniej, tj. już o godz. 5.30; 
podnosić dyscyplinę pracy przez 
pogłębianie ideologii j wiedzy fa­
chowej.

35 rocznica Rewolucji Paź dzi er 
nikowej była piękną okazją dla 
Zakładów Remontowo - Monta­
żowych CZPM, by ponadplano­
wą produkcją zaspokoić .meblo­
we“ potrzeby barów.

Rohtri fffarfłn

goda. 19 do 22 po r&a
ostatni

E.y.nt kameralny — sopot -
. Kandida" — godz. 19.30 do 22 

PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁATKI", 
Wrzeszcz — „Baśń o wielkim Iwą- 
Hie“ — godz. 14.30

KINA
Gdańsk

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Upadek 
Berlina" II s. (16, 18, 20)

„ZMF-OWIEC“ we Wrzeszczu — „Gest 
Baby Jagi“ (18, 18, 20)

..PRZYJAŹŃ“ —» „Sekretarz Rej komu“ 
(18. 20)

„MARYNARZ“ w Nowym Porcie — 
„Taras Ssewezenko“ (18, 20)

.DELFIN“ w Oliwie — ,.Dziewczęta
z baletu" (18, 18, 20)

So not
„BAŁTYK“ — „światła w Koordi“ 

(15.20, 17.30, 19.30)
„POLONIA“ — „świat 3ię śmieje" 

(16, 18, 20)
Gdynia

„ATLANTIC" ™ „Express Moskwa —

Ocean Spokojny" (15.30, 17.Ä0.
19.30)

„GOPLANA*" — „Weaoły jarmark“ (16. 
18 20)

„WARSZAWA" — „Wiejski lekarz“ 
(16, 13, 26)

,PROmEN“ w Cbylonii — „Czwarty 
peryskop“ (17. 1S)

, JPALA" ns Grabówku — - „W* od­
siecz Carycy na" (18, 20)

„NEPTUN“ w Orłowie — „Samotny 
żagiel“ (18, 30)

ROTOPLAstIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Podróż po 
Europie“ ez, III.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tel, 41-000 — Grunwaldzka 2, czyn­
ne cal«) dobę.
Pogotowie Dziecięce — tel. 41-000 
czynne od godz. 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
od godz. 18 do godz. 21 a wyjątkiem 
niedziel 1 świąt.

APTEKI
od dnia 8. 11. do 14. 11. 

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 32 
Gdańsk - Nowy Port, ui. Oliv/ska 

83/84 — stały dyżur nocny 
Gdańsk - Orunia, ul. Jedn. Robotni 

czej 111 -- stały dfźur n-^ny 
Wrzeszcz. Ul. Mierosławskiego 27 
Oliwa, ul. Leśna 1 
Sopot, ul, Stalina 791 
Orłowo, ul. Boh. Stalingradu 66 —

stały dyżur nocny 
Gdynia, ul. świętojańska 122 
Gdynia - GraK6wek, ul. Czerw. Ko­

synierów 137 — stoły dyżur nocny

[ Bo taka. .sprawność * podważa 
I u obre imię naszych kolei!

Klemens Góralski 
korespondent

Pociąg u cieku I
I Film „Ekspres* Moskwa -r- O- 
ceaa Spokojny" cieszy się dużym 
powodzeniem nawet wśród naj­
młodszych widzów którzy po 
prostu w niektórych momentach 
napominają, że obserwują tylko 
obraz filmowy.

Waśnie w chwili, kiedy boha­
terowie filmu — młody oficer 
marynarki i jego towarzyszka 
podróży, w czasie postoju na 
stacji wysiadają % wagonu \ po­
chłonięci rozmową nje spostrze­
gają odjeżdżającego pociągu — 
jeden a widzów, mały chłopczyk, 
krzyknął na cały glos: „Pociąg 
ucieka".

Uwaga małego nieopanowane­
go widza była na czasie, bo w 
tej chwili młoda para odwróci­
ła się i w biegu wskoczyła do 
pociągu. Niewiele brakowało, a 
byłby to już drugi pociąg, jaki 
uciekłby im w czasie podróży.

(So).

falą
m »Bmt laków«
ZSP organizuje w związku z 

Międzynarodowym Tygodniem 
Studenta wycieczkę do Pozna­
nia.

Wyjazd w dniu 22 bm. w no­
cy pąciągiem zradiofonizowa- 
nym, powrót — w dniu 24 bm. 
(poniedziałek rano).

W programie przewiduje się: 
zwiedzenie miasta, palmiami. o- 
grodu botanicznego ltd., spotka­
nie z młodzieżą akademicką 
Poznania na poszczególnych u- 
czelniaoh, bilety na operę „Bunt 
żaków“ i , Wieczór artystyczny" 
w wykonaniu studenckich zespo­
łów’ Poznania i Wybrzeża

Po karty uczestnictwa naje­
ży zwrócić się do Komitetów U- 
czelnianycłt ZSP najpóźniej do 
dnia 15 bm.

(140Va

— Z dwoma. Jeden już umarł — odrzekł Ross i kazał wpro­
wadzić do pokoju marynarzy. Chciał im naocznie dowieść, że Emi 
ich zdradził, wobec czego nie mają potrzeby dalej milczeć i po­
krywać jego poprzednich zeznań. Postanowił poza tym rozszyfro­
wać działającą w mieście tajną organizację.

Marynarze mieli tak zmasakrowane twarze, że prawie nic nie 
widzieli i twarz Emi ego stanowiła dla nich niewyraźną, szarą 
plamę. Emi pod naciskiem majora oświadczył im. że powinni 

Reakcja ze strony marynarzy była na-

Nie, dokumenty nie mogą dostać się w ręce rządu półnoęno- 
koreańskiego, w ręce komunistów i on, Emi już się postara uczy­
nić wszystko, aby do tego nie dopuścić. Zerwał się z posłania, 
podbiegł cjo drzwi i zawołał wartownika. Zażądał, aby go natych­
miast zaprowadzono do Millera.

— O lej perze pułkownik już śpi! — odpowiedział mu żołnierz, 
ziewając.

Muszę mu złożyć natychmiast bardzo ważne zaspanie.
Płożysz je jutro rano — M. P. zatrzasnął mu drzwi przed

nosem.
Przyszli po niego jednak dopiero późnym popołudniem i wcale 

nie zaprowadzili dc Millera,
T A gdzie pułkownik Mdler? — zapytał Emi zdziwiony.
Cieszy się wspaniałym zdrowiem — odrzekł ironicznie tnąjo? 

Ross. — Proszę odpowiadać na moje pytania.
Emi usiłował mówić o komunizmie, o metodach prowadzenia 

wojny w Korei, o walce z komunistami, ale major nie chciał tego 
słuchać, .Interesowała go tylko sprawa sabotażu w składzie amu­
nicji Zażądał również wyjaśnień, do jakiego celu Emietnu potrze.* 
bny był kuter rybacki.

Po przesłuchaniu Emi wrócił do swej celi.. Czuł się samotny, 
szeznnv nroisinnńnmr wewnętrznie Aa a

jego kierunku i za-
złożyć szczere zeznania 
tychmiastow’a — jeden z nich splunął w 
wołał:

.— Mówiłem, że ten cudzoziemiec nas zdradzi!
Marynarzy wyprowadzono, ą major Ross powiedział:

Jutro pojadzie pan razem z nami. Pomoże nam pan odszu­
kać swych przyjaciół.

— Dai<Kvdęćdziesią':
— Obecną.
— Dzjęwięed*i*siąt
— Obecna.
— Dziewięćdziesiąt

t)RÓZ NR 2
jeden.,,

dwa...

trzy...

^ »««w «.rnetynanow i Wbiybuy«), Którzy go OT.«czaft.
Był zaniepokojony perspektywą nieuchronnie czekającej go 

konfrontacji z marynarzami- Kimowi i pozostałym towarzyszom 
nie poświęcił ani jednej myśli. Nie było ich tutaj, znajdowali się 
daleko. Ale spotkać się z tymi trzema ludźmi, którzy pozwajgją 
się torturować, aby go ocalić..

*— Broszę mnie nie kon&cntować z tymi teeoąą maryaap«&em£.
— 9O0nrtl nuijoffa Roam.

—• Dziewięćdziesiąt trzy.. — powtórzyła głośniej „Zielona 
Tygrysica“. Poszła powoli w głąb baraku, wybijając trzymaną 
w ręku trzciną takt kroków.

— Obecna! Obecna! — krzyknęła otyła, pięćdziesięciolet­
nia kobieta z rozpuszczonymi włosami. Widząc, że Tygrysica się 
zbliża tłumaczyła się płaczliwie:

— Nie usłyszałam numeru, proszę pani. Jestem głupia 
i nieuczona, proszę pani.

Tygrysica obserwowała kobietę przez chwilę w milczeniu, 
wreszcie rzekła, cedząc słowa:

— Ale ty jesteś gruba..
— Jestem chora, proszę pani.
— Od dzisiaj będziesz pracowała przy taczkach, Ą ’teras 

pręcz z baraku!
Kobieta starało się jak najszybciej zniknąć z oczu doaor. 

czyni i, potykając się, pobiegła do wyjścia,

mm



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 273)

W domu dziedzica przez dwa dni trwa­
ła prawdziwa burza. Pani Honorata cho­
dziła z obwiązaną głową, Mirabelcia po­
płakiwała po kątach, a Brzdycki wście­
kał się, nie mogąc w żaden sposób 
stwierdzić, w jaki sposób Suliński dowie 
dział się o rozmowie, w tak ścisłym pro­
wadzonej gronie.

Gorzej, że tak pięknie rozpoczęta 
akcja przedwyborcza od chwili wyjazdu 
Kulińskiego zaczęła poważnie kuleć.

Dziwny i niewytłumaczony pech za­
czął prześladować kandydata. Już miał

wyjechać na jedno z zebrań, gdy nagłe 
urwał się resor powozu, a dziedzicowe 
nogi znalazły się w górze. Nim Józef 
wyprzągł konie i założył je do „amery­
kana“, zrobiło się późno i zniecierpli­
wieni wyborcy rozeszli się do domów.

Były i gorsze sprawy. Pewnego ranka 
dziedzic wyszedł na dwór rozprostować 
wymęczone całonocnym niemal bridżem 
kości, podszedł do ogrodzenia i onie­
miał. , .

— To sthaszne, komphomitujące, jak 
oni śmieli — szeptał sam do siebie.

Starannie starł chustką rysunek i

wezwał Kiwaiskiego. Zaczął spokojnie:
— Hm, tego, wiesz Kiwalsiu, jakiś ło­

buz musi być u nas. Jakieś rysunki...
Nagle nie wytrzymał i wybuchnął:
— Ja nie pozwalam hozumiesz, ja nie 

chcę. To się musi skończyć. Jutho mu­
sisz mi powiedzieć, kto przeciw mnie 
podburza chłopów, ja już się z nim 
załatwię.

Kiwalski notakiwał tylko głową, nie 
chcąc narażać się rozwścieczonemu dzie­
dziców'!, gdy zaś ten wyszalał się wtrą­
cił pokornie:

— To pewno Gibasek, ca takie hece
na zebraniu urządzał. .

— Gibasek? Ależ natuhalme, to na 
pewno łoth. Już ja go urządzę!

Dziedzic złagodniał, poklepał nawet po 
ramieniu Kiwaiskiego, odorawił go łas­
kawie i po krótkiej telefoniężnej roz­
mowie z komisarzem policji, uśmiech­
nięty już słodko, wyszedł do _ samnu, 
gdzie zaproszeni goście — sąsiedzi i przy 
szli wyborcy raczyli się ,,skromną ‘ wiej* 
ską, poranna przekąską.

(Ciąg dalszy jutro)

CZWARTEK — 13. XI. 1952 r.
7.30 — Muzyka rozr. 7.55 — Wiafl.
8 00 — Serwis CZRM dia rybaków.
11.40 — Muzyka. 11.45 — Głos mają 
kobiety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15
— Muzyka ludowa. 12.45 — Aud. dla
wsi. 13.00 — Koncert pop. 13.17 —
Komunikat PIHM. 13.18 — d. c. kon. 
certu. 13.55 — Muzyka. 14.05 ~~ ln~ 
formacje. 14.10 — And. dla kl. I.
14.30 —" Aud. dla kl. V. 14.50
„Swojskie melodie“. 15.09 —■ °
stanie wód. 15.10 — „Kraj, który 
czeka“ — pow. G Adolfssona. 15.o>0
— Aud. dla dzieci. 16.00 — Wszechn. 
Rad. 16.21 — Przed koncertem F. 
B. 16.50 — Aud. dla kobiet „Porad­
nia Zdrowia Psychicznego". 17.00 —■ 
Wiad. 17.15 — Reportaż z piekarni 
mechanicznej. 17.25 — Fragmenty z 
opery „Trzewiczki“ -t- Czajkowskiego..

i 17.50 „Sezon domowy w- pełni“,
i 18.00 — Piosenki. 18,15 — PEZS-
GLAD WYDARZEŃ. 1320 — c ALA 
49 18.40 — Polskie utwory fortep.
19.10 — Kurs jęz. rosyjsk. 19.30 —
Muzyka i akt. 20.00 — „Dla każde­
go coś miłego“. 20.58 — Komunikat 
PIHM — stan pogody. 21.00 — DaIjłN 
NIK. 21.23 — Wiad. sportowe. 2j..o0 

Muzyka tan. 21.45 — Koncert pie­
śni ludowych. 22.00 — Wszechn. Rad. 
22.20 — Muzyka kamer. 22.40 — Mu 
zyka tan. 23,00 — VI Synifonia F-dur
— Beethovena. 23.50 — OST. Wj.AD„

Program raili®«?

Jak kopcotuać 
ziemniaki?

Zauważyłem, że na ogół u nas 
nie zwraca się uwagi ns kieru­
nek ustawiania kopców7 ziemnia­
czanych. Obserwując ustawione 
kopce, ma się wrażenie, że lu­
dzie, którzy je ustawiają albo 
zbyt małą przywiązują do tego 
wagę, labo po prostu nie wiedzą, 
jak dużą ilość ziemniaków tracą 
przez nieodpowiednie ustawienie 
kopców.

W obecnej chwili jedna z in­
stytucji (nie wiem jaka) ustawia 
w Oliwie przy ul. Abrahama kop 
ce ziemniaczane w sposób nie­
właściwy. Zaobserwowałem to 
również w ubiegłym roku, gdy 
były kopcowanć kartofle między 
Wrzeszczem a Oliwą prziy obec­
nym przystanku Wrzeszcz - Po­
lanki.

Ponieważ zetknąłem się już z 
kopcowaniem ziemniaków tzw. 
właściwym i niewłaściwym i za­
obserwowałem różnicę takiego 
kopcowania, przeto ze względu 
na dobro społeczne czuję się w 
obowiązku przypomnieć o tym 
osobom zainteresowanym.

Kopce ziemniaczane winny być 
ustawiane swą długością (dłuż­
szym bokiem) w kierunku pół­
noc — południe. Przy takim usta 
wieniu tylko najmniejsza po­
wierzchnia kopca narażona jest 
na ostrzejsze promienie słoneczne 
dochodzące od strony południo­
wej, a tym samym narażona na 
zbytnie nagrzanie.

Przy rozbiórce kopca z wiosną 
okaże się, że tylko od strony na­
słonecznionej ziemniaki będą 
zgniłe w swej wierzchniej war­
stwie. Inne strony kopca wyka­
żą tylko pojedyncze ziemniaki 
zgniłe lub tylko nadgniłe.

Jeśli dłuższy bok kopca ma 
kierunek zachód — wschód, wte 
dy duża jego powierzchnia, na­
stawiona jest na stronę połud­
niową. Cała ta powierzchnia po 
odkoncowaniu z wiosną wykazuje

duży procent zgniłych ziemnia­
ków, a więc duże straty w ziem­
niakach.

Na skutek trudności zbioru 
ziemniaków w tym roku, spowo­
dowanych długotrwałymi deszcza 
mi, odporność ziemniaków na 
gnicie zmniejszyła się, wobec cze 
go należy zwrócić szczególną u- 
wagę na odpowiednie kopcowa-

nie, które znacznie zmniejszy 
procent zniszczenia. K. B.

|ri/n/ntjcA

W ODPOWIEDZI DOJEŻDŻAJĄCEJ 
MŁODZIEŻY

W odpowiedzi na notatkę pt. „Mło­
dzież prosi o światło“ DOKP W Gd&A 
sfcu wyjaśnia, ż-e wobec ograniczonej

Ilości materiału Instalacyjnego, jaki 
przemysł może oddać na potrzeby 
PKP, elektryfikacja obiektów kolejo 
wych odbywa się stopniowo, przy czym 
obiekty szczególnie ważne są za­
łatwiane w pierwszej kolejności.

Elektryfikacja st. Nygut (w Bolesła­
wowie) była wnoszona do planu na 
rok 1951 i 1952, lecz została skreślona 
ze względu na konieczność wykonania 
innych ważniejszych robót. DOKP 
Gdańsk zelektryfikuje tę stację, gdy 
tylko warunki na to pozwolą.

X 710 t :>t£QCr

Głód — uzdrowiciel
Głodujący Hindusi powinni być j 

najzdrowszymi ludźmi świata. 
Mieszkańcy Krety, żywiący się 
trawą, czy też chłopi hiszpańscy 
gotujący korzonki — to, natura­
lnie, okazy zdrowia...

Taki oczywisty wniosek należy 
wysnuć z artykułu dr. Maurice

Masowym udziałem1 w biegach na przełaj
uczczą akademicy Wybrzeża Krajowy Zjazd AZS

W dniach 10 — 17 bm. studenci wszystkich uczelni Wy­
brzeża wezmą udział w biegach na przełaj, organizowanych z 
okazji Międzynarodowego Tygodnia Studenta oraz. Krajowego 
Zjazdu AZS, który odbędzie się 15 i 16 w Warszawie.

Gdańsku w ramach współzawod-Kobiety biegać będą na trasie 
500 m, a mężczyźni na 1.000 i 
3.000 m. Koło AZS przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Sopocie 
przeprowadzą biegi do 14 bm., 
w pozostałych wyższych uczel­
niach Wybrzeża zawody te odbę­
dą się 15 i 16 bm.

Zarząd główny AZS przezna­
czył 3 nagrody na zakup sprzę­
tu w wysokości 10.000 zł, 5.000 
zł i 3.000 zł. Są one przeznaczo­
ne dla tych kół AZS, które naj­
liczniej wezmą udział w bie­
gach w stosunku do liczby stu­
dentów w danej uczelni. Ponad­
to zarząd środowiskowy AZS w

nictwa międzyuczelnianego prze­
znaczył proporzec przechodni, 
dla tego koła, które zajmie pierw 
sze miejsce w naszym okręgu.

Masowy udział studentów u- 
czelni Wybrzeża w tej impezie 
pozwala żywić nadzieję, że na­
grody zarządu głównego AZS 
przypadną jednej z uczelni Wy­
brzeża.

Masowy udział studentów - 
sportowców trójmiasta będzie po 
tężną manifestacją na cześć Kra­
jowego Zjazdu AZS i pozwoli 
ich delegatom zameldować na 
Zjeździe o wzroście liczby star-

Pięściarze przygotowują się do meczu z Finlandią
Do międzypaństwowego meczu bok­

serskiego Polska — Finlandia, mają­
cego się odbyć w Warszawie 7 gru­

dnia i do drugie­
go spotkania, któ 
re rozegrane zo­
stanie w Łodzi 9 
grudnia, najlepsi 

nasi bokserzy 
przygotowywać 

się będą na spe­
cjalnym obozie 

przygotowaw­
czym. 23 zawod­
ników zgrupowa­
nych zostanie od 
26 bm. do dnia za 
wodów na AWF 

w Warszawie, gdzie pod opieką tre­

nera państwowego Sztama i instrukto­
ra Cebnlaka przygotowywać się będą 
do meczów.

Sekcja boksu GKKF powołała na to 
zgrupowanie następujących zawodni­
ków: Kukier, Kruża, Soczewiński,
Czapliński, Leiss, Piórkowski, Grzelak, 
Kraj (CWKS), Murawski (Gwardia — 
Warszawa), Stefaniuk, Antkiewicz 
Krawczyk (Gwardia — Gdańsk), Nie- 
dźwiecki (Kolejarz — Bydgoszcz), Dro 
gosz (Stal — Kielce), Chychła, Sadow­
ski (Kolejarz — Gdańsk), Karpiński 
(Kolejarz — Warszawa), Wojciechow­
ski (Unia — Mała Dąbrówka), Łysiak 
(Gwardia — Słupsk) Jądrzyk (Gwar­
dia — Poznań), Lisiak (Włókniarz — 
Łódź), Biel II (Gwardia — Kraków), 
Sawicki (Stal — Wrocław).

tujących studentów _ w impre­
zach masowych w bieżącym ro­
ku. Franciszek Firgcn 

przewodniczący ZS AZA 
w Gdańsku

£e«i8E3 zobowiązania 

sper!m6w Spśfei
Dla uczczenia 35 rocznicy 

Rewolucji Październikowej o- 
raz Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej Rada Okręgowa ZS Spój­
ni w Gdańsku podjęła nastę­
pujące cenne zobowiązania.

Przekroczyć do końca tego 
miesiąca limit SPO o 40 od­
znak tj. zdobyć w tym termi­
nie 740 odznak i wykonać 
plan klasyfikacji na rok 1953 
do końca listopada br.

Rada Okręgowa ZS Spójnia 
wezwała wszystkie rady okrę­
gowe zrzeszeń sportowych w 
województwie gdańskim do po 
dojmowania podobnych zobo­
wiązań.

Itosy 2eglar5kle
Zarząd Oddziału *Łigi Morskiej w 

Gdańsku organizuje kursy teoretyczne 
na stopień żeglarza i sternika II stop­
nia. , .

Na kursy teoretyczne na stopień za 
glarza przyjmowani są kandydaci od 
14 lat. na kurs dla sterników II stop­
nia przyjmowani są kandydaci, posia­
dający stopień żeglarza.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela Zarząd . Oddziału LM — 
Gdańsk, ul. Rokossowskiego 44 (I pię­
tro).

pięściarsłwa 
przygotowują sś? 

do pierwszego kroku
W dniach 28, 29 i 30 bm. prze­

widziane jest zorganizowanie 
zawodów o mistrzostwo I Kroku 
Bokserskiego w Gdańsku — dla 

trójmiasta, w Wejherowie — dla 
tej miejscowości oraz Lęborka 

i w Malborku — dla powiatów 
wschodnich naszego wojewódz­
twa. (Elbląg, Malbork, Tczew, 
Starogard, Sztum i Kwidzyn).

Sekcja Boksu WKKF na swym 
ostatnim zebraniu dokładnie 
przeanalizowała sytuację w na­
szym pięściarstwie, dochodząc do 
wniosku, że w miastach powia­
towych sport pięściarski zbyt 
mało wykazuje _ inicjatywy. Cho­
dzi więc o silniejsze niż dotych­
czas spopularyzowanie tej dyscy 
pliny, wciągnięcie do niej jak 
najszerszych rzesz młodzieży o- 
raz przeprowadzenie klasyfikacji 
czynnych sportowców.

W celu zaktywizowania sportu 
pięściarskiego w Sztumie i Kwi­
dzynie oraz uczczenia przez spor 
toweów tych powiatów Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odbędą się w dniach 
6, 7 grudnia br. w tych miej­
scowościach zawody bokserskie.

Wydaje się, że tegoroczny se­
zon pięściarski będzie na Wy­
brzeżu o wiele bardziej intere­
sujący, niż w ub. roku.

Lindblada pt. „Wysoki dobrobyt 
szkodliwy dla zdrwia“. Artykuł 
ten ukazał się na łamach organu 
„Morgen Tidningen“.

Lekarz „socjalistyczny“ twier­
dzi: „Wysoka koniunktura i na­
dmiar pieniędzy ujemnie oddzia­
łują na zdrowie ludzkie“.

Następie pan doktor loola: 
„Nie jedzcie słodyczy, gdyż nisz­
czą one zęby dzieci i młodzieży. 
Cukierki tak są groźne dla uzę­
bienia ludności Szwecji, że nieba­
wem wszystkie kliniki stomatolo­
giczne kraju będą bezradne wo­
bec klęski masowych chorób 
zębów“.

Dalej czytamy: „Przyczyną
uiszelkich chorób jest wysoki 
dobrobyt — przyczynia się on do 
powstawania chorób serca, wą­
troby i nerek, znacznie skraca 
przeciętny wiek życia“.

Tak więc oficjalnym progra­
mem „zdrowia“ socjaldemokra­
tów jest obniżenie poziomu życia, 
głód — jako droga do „przedłu­
żenia życia ludzkiego“.

W tym aspekcie należy oczy­
wiście rozpatrywać „pomoc ame­
rykańską“, która „uzdrawia“ na 
Zachodzie miliony ludzi_ pracy, 
obniżając poziom ich życia.

Idąc konsekwentnie po tej 
linii i wypełniając program socjal­
demokratów należy coraz har­
dziej zmniejszać racje żywno­
ściowe, aż ludzie zupełnie... odz­
wyczają się od jedzenia.

Wzorem ich będzie ów doroż­
karz, który usiłował odzwyczaić 
swego konia od jadania owsa. 
Codziennie zmniejszał swemu 
rumakowi porcję obroku i rze­
czywiście po dwu tygodniach o- 
siągnął niebywale wyniki. Koń 
przez cały dzień nie zjadał ani 
ziarenka owsa.

—Odzwyczaiłem konia od je­
dzenia — wołał dorożkarz.

Ale piętnastego dnia tej kuracji 
koń zdechł.

Tę anegdotkę poświęcamy 
panu doktorowi Lindbladowi.

Grot.

FACHOWCY POSZUKIWANĄ

Grawerów na dobrych warunkach płacy zatrud­
ni natychmiast RSP „Zegarmistrz“ w Gdańsku. 
Zgłoszenia osobiste w Sopocie ul. Stalina 753.

1562-K

Sprzątaczka na kilkugodzinne zajęcie przedpo­
łudniowe poszukiwana od zaraz. Osobiste zgło­
szenia codziennie od 8-ej do 9-ej w Zakładzie 
Technologii Tłuszczów, Wrzeszcz, Politechnika 
Gmach „B“, III piętro. 1583-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

SZAFĘ żelazną, rury do 
wody sprzedam. Gdynia 
ul. Abrahama 20 Komis.

5097-G

SPRZEDAM 2 konie 1 wóz 
ogumiony. Gdańsk. Zako­
piańska 62 od godz. 15 — 
17. 5367-G

PARCELĘ, domek w Or­
łowie, Chyloni!, Rumll, Re 
dzle kupię. Biuro Pośredni 
cze, Gdynia, Sieroszew­
skiego 6, teł. 10—52.

5303-G

LOKALE

KUPNO

ZAKUPIMY: Kedenburg
„Praktische Wärmewirts­
chaft łn Schlffsantrłehsanla 
gen“ Politechnika Gdań­
sk*, Zakład Siłowni Okrę­
towych. 5773-G

KUPIĘ kaosle do kół For 
da Elf la oraz dętki 600x16 
Sopot, Chopina la — 3.

5364-G

KUPIĘ plac budowlany 
albo domek z ogródkiem od 
właściciela, najchętniej Or­
łowo. Oferty „Dziennik 
Bał+nrkt“ Gdańsk pod 
„5363". 5363-G

KUPIE szafę w dobrym sta 
nie tel. 350-35. 5362-G

SAMOTNY marynarz poszu 
kuje pokoju w Gdyni. Zgło 
szenla Gdynia Dom Maryna 
rza E. Ewgenldas.

5098-G

Spółdzielnia Prasy

»RĘKODZIELNICZA«
w ©liwia

punkt usługowy w Sopocie przy ul. Stalina nr 797 
przyjmuje wszelkie prace, wchodzące w zakres 

KRAWIECTWA MĘSKIEGO I DAMSKIEGO 
oraz naprawy i przeróbki ubrań roboczych, kom­

binezonów. płaszczy i bluz roboczych 
dla osób Indywidualnych, zakładów państwowych, 
PGR i SP oraz plisowanie i obciąganie guzików.

1568-K

2 POKOJE kuchnią, wygo­
dy, ogródek w Świdnicy za 
mienię na trójmiasto. Gdy- 
nla tel. 27-33. 5301-G

POKÓJ z używalnością ku­
chni, wygód w Łodzi zamie 
nię na podobne trójmiasto. 
Telefon 411-63. 5302-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w Gru­

dziądzu na takie samo w■ 
Gdańsku. Wiadomość Ho j 
tel Robotniczy, Gdańsk -1 
Oliwa, Piastowska 3/4 w | 
biurze administracyjnym. !

5365-G i
WOLN eToVaD Y

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Ujejskiego 26 
m. 3. 5Ö99-G

Dyrekcja M. H. D.
Art. Priem, w Gdańsku

zawiadamia swych klientów
o otwarciu we Wrzeszczu przy ulicy Grunwaldzkiej 88 (dawny lo­
kal Zosia) Komisu Technicznego. Komis ten przyjmuje do sprze­
daży wszelkiego rodzaju motory i części do motorów, motocykle, 
samochody osobowe, maszyny, narzędzia, radioaparaty, przyrządy

miernicze itp.
Równocześnie Dyrekcja wzywa wszystkie zainteresowane osoby z 
terenu Wrzeszcza, posiadające przedmioty techniczne w innych 
sklepach komisowych o przeniesienie ich do komisu technicznego 

w celu szybszej sprzedaży. 1577-K

ZarzątT Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Gdyni

zawiadamia wszystkich swych członków, że 
zgodnie ze Statutem Spółdzielczym, organi­
zuje Jesienne Zebrania Obwodowe, które 
odbędą się w miejscach i terminie jak niżej: 
14. XL 52 godz. 13 w świetlicy ZMP przy uL 10 Lu­

tego nr 7
17. XI. 52 „ „ w świetlicy Sp-ni 22 Lipca —

ul. Czerw. Kosynierów 89 
19. XI. 52 ,f „ w Szkole nr 10 — uL Czerw.

Kosynierów nr 238
21. XI. 52 „ „ w Szkole Og -Kształć. — ul. Chy­

lońska 243
24. XI. 52 „ n w Szkole nr 4 — Oksywie ul.

Dykmana nr 14
26. XI, 52 ,, „ w Szkole nr 6 — Obluże ul. Ro­

botnicza nr 194-a
27. XI. 52 „ „ w świetlicy PZPR — Orłowo

— PI. Górnośląski nr 11
27. XI. 52 „ „ w Szkole nr 8 — Orłowo ul. Al.

Zwycięstwa nr 184
Członkowie Spółdzielni, winni we własnym 
interesie wziąć jak najliczniejszy udział w 
tych zebraniach. 1580-K

ZGUBYo-vrsuttm jww ]

SUWIE! SILNIKA
lub kompletny silnik bęnzynowy do 
samochodu ciężarowego 3-tonowego 
marki Leyland typ E117/K3 zakupią 
natychmiast Starogardzkie Zakłady 
Obuwia w Starogardzie Gdańskim, ul. 
Kościuszki Nr 13—15. Oferty kierować 
do Działu Transportowego, telef. 451.

1579-K

DYREKCJA M. H. D. ART. PRZEMYSŁOWE 
w Gdańsku 

zawiadamia swych klientów 
o otwarciu 3-ch nowych sklepów odzieżowych 

przejętych z Centrali Odzieżowej, a to:
Sklepu Nr 122 — Gdańsk, ul. Długi Targ Nr 59 61 

„ Nr 123 — Orunia, ul. Jedn. Robotniczej Nr 22 
„ Nr 124 — Nowy Port, ul. Farafialna Nr 7

Sklepy te zostały zaopatrzone w bogaty asor­
tyment towarów produkcji kluczowej, jak też 

spółdzielczej i z drobnej wytwórczości.
1578-K

Za w., prawo Jazdy II kl„
odcinek zameldowania na 
nazwisko Łoński Józef, j ZGUBIONO 

ZGUBIONO prawo jazdy'Gdańsk, Biskupia 25/1. —\
“ ---- ------------------------ - - Zwrot wynagrodzę. 5369--G

jj.La.YVL/
na nazwisko Zając Marian.

1066-P i

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Mądry 
Franciszek. 5096-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, legitymację Zw, Zaw. zoUB’ONO 
na nazwisko Petke Stani- ' -
sław. 51G0-G

ZGUBIONO metrykę uro­
dzenia, odcinek zamełdowa 
nia, zwolnienie z więzie­
nia na, nazwisko Jacht- 
man Jadwiga. 5374-G

kartę meldun 
kową nr 9353 na nazwisko 
Krokowska Klementyna 
Hel, Gen. Waltera 42.

1062-P

ZGUBIONO legitymację 
służbową, legitymację Zw.

________ , dowód toźsa- j TRZYMIESIĘCZNE nowo
mości nr 491241 wydany; czesne korespondencyjne
o rzez Dyrekcię Kolei;
Państw w Gdańsku na naz kursy księgowości, 
wisko Werner Anastazja, i— skrzynka 163.
Zblewo 1060-P1 1553-K

Łódź

RÓŻNE
ni ii n—MiiTnrntTnTi—i—r**-"'**“ n«■■■«»—

PIES alzacki owczarek za­
ginął 30 października. Od­
prowadzić za nagrodą. So­
pot _ Stalina, 791—2. Tele 
fon 525-22. informację wy 
nagrodzę. 5371-Cł

lap's? się
do LPZ!

Zn mówieni« i wpłaty n« prenumeratę ..Dziennika Bałtyckiego** przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. — Cena prenumeraty : miesięczna 4 zł 5 gr kwartalna 12 zł 15 gr półroczna *4 zł 30 gr roczna «0 zS 
60 ar, — „Dziennik Bałtycki** możne nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism. „____ ___ ____________ _ ____________ —-
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